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SMIERC BERNARDA Z CLAIRVAUX
W SWIETLE VITA PRIMA®

Elpheége Vacandard, jeden z pierwszych wspétczesnych biografow sw. Ber-
narda z Clairvaux, dziwit sie, ze w jego wieku, tak obfitujgcym w utalentowa-
nych historykow, nie znalazt si¢ nikt, kto mogtby napisa¢ miarodajny zyciorys
tego swietego'. On tez, mimo wielkiej erudycji, ostatecznie nie podotal temu
zadaniu, chociaz zostawit po sobie dwutomowg rozprawe na temat jego zycia.
Dzi$ na szczgscie mamy juz za sobg ponad sto lat badan, ktére umozliwiaja
wytlumaczenie tego faktu i uzdalniaja do formutowania coraz smielszych wnio-
skow w tym zakresie. Jednak, jak przekonuje Michael Casey, wspoltczesny
australijski badacz cysterski, do dzi§ nie napisano jeszcze zadowalajacej kry-
tycznej biografii Bernarda na miare tej, jaka zaprezentowat np. Peter Brown
o $w. Augustynie. Trudnosé bierze si¢ stad, ze podstawowe Zrédto stuzace za
podstawe tych badan, tzw. Vita prima sancti Bernardi, stanowi utwor o charak-
terze hagiograficznym, typowym dla piSmiennictwa Sredniowiecznego, ktory
nie moze by¢ odbierany Scisle historycznie, a wilasnie tak byt traktowany.
Zgodnie bowiem z naturg utworu hagiograficznego, chodzito o napisanie ra-
czej dzieta teologicznego w postaci §wigtego zywota Bernarda, w charakterze
budujacego przyktadu do nasladowania, a nie o historyczna biografi¢ we wspot-
czesnym sensie; tu dodatkowo mialo ono postuzy¢ jako podstawa do jego
kanonizacji.

Wobec tego nie moze wigc dziwic fakt, ze do dzi§ nie opracowano row-
niez gruntownie zagadnienie S$mierci §w. Bernarda. Badania poczynione
w ostatnim poilwieczu wniosty wiecej Swiatla w rozumienie problematyki

" Referat wygtoszony na Konferencji Studiéw Cysterskich w ramach 43. Migdzynarodowego
Kongresu Studiéw Mediewistycznych, 11 maja 2008 r., na Uniwersytecie West Michigan w Kala-
mazoo, Mi, USA.

! Por. Vie de saint Bernard, Abbé de Clairvaux, 1, Paris 1895, s. IX.

2 Por. P. Brown, Augustine of Hippo: a biography, London 1967; zob. tez M. Casey, Toward
a methodology for the ,,Vita prima”: translating the First Life into Biography. w: Bernardus Magis-
ter. Papers presented at the Nona centenary Celebration of the Birth of Saint Bernard of Clairvaux
(Kalamazoo, 10-13 May 1990), red. J.R. Sommerfeldt, Kalamazoo 1992, 55-56.
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hagiograficznej” i na jej tle tematu umierania, ktére w tym rodzaju literackim
przybiera forme¢ tzw. dobrej lub Swigtej smierci. Na ich podstawie mozna
odrozni¢ rzeczywistosé faktyczng od jej hagiograficznej interpretacji. Moje
ostatnie artykuly na temat dobrej Smierci u Aelreda z Rievaulx znacznie
ufatwiaja zrozumienie tego problemu®. Bernard, z racji pierwszorzednej roli
w reformie cysterskiej, zastuguje tym bardziej na wnikliwe potraktowanie, by
zobaczy¢, jak w jego przypadku funkcjonowat krzewiony ideal, i jak na tym tle
moglo wygladac¢ jego rzeczywiste umieranie. Bernard znal reguly hagiogra-
ficznego pisania, bo zostawil po sobie Zywor sw. Malachiasza, swego przy-
jaciela, dajac znacznie wczesnie] teologiczne wyjasnienie koncepcji dobrego
umierania.

I. BERNARDYNSKA KONCEPCJA ,,DOBREJ SMIERCI”

Na podstawie moich poprzednich rozwazan wiadomo, ze celem pisarstwa
hagiograficznego byto krzewienie ideatu Swigtosci, przywotujacego zywoty
znaczacych osob z owcezesnego zycia spolecznego, takich jak: krélow, krolo-
wych, ksigzat, biskupow, opatow, opatek, znamienitszych przedstawicieli
szlachty rycerskiej, ktorych przyktady zycia mialy stuzy¢ jako swoiste moral-
no-religijne zwierciadlo, chrzescijariski wzor postgpowania. Czasem byly to
rowniez postaci z odlegtej historii, przywotywane dla aktualnych potrzeb
z r6éznych okazji. Model swigtosci byl wzorowany na ideale zycia mniszego
z otoczenia, w ktorym powstawaly utwory, a wigc gldwnie benedyktynskiego
1 cysterskiego. Chodzito o zycie w wierze, ubostwie, mitosci 1 czystosci, wzor
tzw. Swigtego wyznawcy, ucielesniony w bardzo popularnym wéwczas zywocie
Sw. Marcina z Tours z IV wieku, jednego z pierwszych swigtych tego rodzaju.
Nierzadko byt on podpierany rozlicznymi cudami.

Ostatnim elementem hagiograficznego zyciorysu byt opis smierci; ta jawita
si¢ tu jako chwalebne zwieniczenie catego cnotliwego zycia danej osoby, stuzac
zarazem jako przyklad dobrego umierania; jako taka, Smier¢ ta stanowita
swoiste zwierciadlo chrzescijariskiego sposobu umierania. Za Bernardem na-
zywano ja ,,Smiercig wspaniala” (mors preciosa) lub ,swigta” (mors sancta).
Polegata ona na spokojnym poddaniu si¢ woli Bozej w ostatnim momencie
zycia. Czynita przy tym praktyczny uzytek z trzech cnét teologalnych: wiary,

* Por. T.J. Heffernan, Sacred Biography. Saints and their biographers in the Middle Ages, New
York — Oxford 1988; A.H. Bredero, Bernard of Clairvaux: between cult and history, Edinburgh
1996.

* Por. R. Gron, Examples of ‘Good Death’ in Aelred in Rievaulx, ,,Cistercian Studies Quar-
terly” [= CSQ] 41 (2006) 421-441; tenze, Przyktady ,,dobrej Smierci” u Aelreda z Rievaulx, VoxP 48
(2005) t. 48, 291-312; tenze, Smierc¢ Aelreda z Rievaulx — miedzy teoriq a rzeczywistoscig, VoxP 49
(2006) t. 49, 195-207.
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nadziei i mitosci. Wiasnie szczegolna zywotnos¢ tych cnét w momencie agonii
dawaty umierajacemu niewzruszong pewnosc, ze przekraczat (migrare) on prog
$mierci, by wejs¢ i spoczac (quiescere) w bezpiecznych ramionach mitosiernego
Boga®. Sama §mier¢ w takich warunkach byta wiec spokojna, bo jawita sie jako
efekt zycia zgodnego z idealem, tym bardziej, ze przygotowana w jej ostatnim
etapie poprzez przyjecie przepisanych nauka i tradycja Kosciota modlitw,
zwyczajow i rytéw jednoczacych umierajacego z Bogiem i ludZmi. Szczegdlnie
wazna byla tu obecnos¢ bliskich (dworu lub wspdlnoty zakonnej) przy tozu
$mierci oraz przyjecie nieodzownych sakramentéw Kosciota. Wszystkie one
mialy zapewni¢ umierajacemu atmosfere spokoju i duchowego tadu, pozwala-
jac mu pogodzi¢ si¢ ze zblizajaca si¢ chwilg i cierpliwie jej wyczekiwac, tak
powierzajac swa dusze Bogu®.

Analiza poszczegdlnych elementow takiego umierania pokazuje jego rea-
listyczne oblicze. Przed smiercia byly to: przeczuwanie momentu Smierci
i powiadomienie o niej otoczenia, uporzadkowanie spraw doczesnych i wyra-
zenie ostatniej woli, przyjecie sakramentow: spowiedzi, namaszczenia chorych,
Eucharystii podczas Mszy sw. lub wiatyku poza nia, modlitwy pokutne psalma-
mi, kontemplacja krzyza lub czytanie opisu Meki Pariskiej, litania do Wszyst-
kich Swietych w przypadku dhuzszej agonii, utozenie umierajacego na wlosie-
nicy posypanej popiotem. Po $mierci bliscy z otoczenia dbali o modlitwy
w intencji zmartego, myli i balsamowali jego ciato, zamawiali Msz¢ pogrzebo-
wa 1 rozdawali jalmuzng ubogim, organizowali pochéwek z towarzyszacym
konduktem pogrzebowym, zamawiali Msze sw. za zmartego w ciggu miesigca
rozdajac biednym jatmuzne’.

Polozenie umierajacego na wilosienicy posypanej popiotem miato przypo-
mina¢ o pokornym zdaniu si¢ na wole Boza, przywotujac jego nicos¢ bytowa
(proch ziemi) w obliczu tajemnicy Smierci, czyli bliskiego spotkania z Bogiem.
Umycie i balsamowanie ciata (to ostatnie, w przypadku znamienitszych oséb)
mialy oznaczac szacunek dla ciata ludzkiego, ktére za zycia bylo mieszkaniem
Ducha Swietego. Rozdawanie jalmuzny ubogim byto forma ekspiacji za popet-
nione grzechy zmartego.

5 Por. J. Leclercq, The Joy of Dying according to St Bernard, CSQ 25 (1990) 163-174;
B. Pranger, The Concept of Death in Bernard’s ‘Sermons on the Song of Songs’, w: Bernardus
Magister, s. 85-93.

® Por. Groni, Examples of ‘Good Death’, s. 422-424; tenze, Przyktady , dobrej Smierci”, s. 292-
294; przeciwwagg tego rodzaju Swigtego umierania miala by¢ ,Smier¢ nieoczekiwana™ (mors
improvisa) — nagla, nieprzygotowana, tzn. bez mozliwosci pojednania, wigc w grzechu i trwodze
konania jako antycypacja wiecznego potepienia.

7 Por. F.S. Paxton, Liturgy and Anthropology. A Monastic Death Ritual of the Eleventh
Century, Missoula 1993, 7-14; tenze, A Medieval Latin Death Ritual: the Monastic Customeries of
Bernard and Ulrich of Cluny, Missoula 1993; zob. cysterskie elementy zwigzane ze Smiercig
mnicha: Ecclesiastica Officia 93-94; Les Ecclesiastica Officia Cisterciens du XII™ siécle, red.
D. Choisselet — P. Vernet, Reiningue 1989, 267-276.
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Dla oddania petniejszego obrazu opisu §mierci nalezy rowniez wspomnie¢
o klimacie pewnej przedsmiertnej sytuacji, jaka rozgrywala si¢ migdzy umiera-
jacym a jego bliskim otoczeniem, wzorowany na przykladzie umierania sw.
Marcina. Otoczenie umierajacego pograzato si¢ w smutku, kiedy dochodzita
do niego informacja o zblizajacej si¢ Smierci ich bohatera; w przeciwienstwie do
samego zainteresowanego, ktéry z radoscig wyczekiwal utgsknionego spotka-
nia z Bogiem®.

Wszystkie te elementy odzwierciedlaty realia i realizm Smierci cztowieka,
w ktorej przezyciu pomagaly towarzyszace mu zwyczaje, wypracowane przez
tradycje 1 ryty Kosciofa. Jednak do tego podstawowego schematu z reguty
dochodzily jeszcze elementy cudownej scenerii, wlasciwe piSmiennictwu hagio-
graficznemu, zaczerpnigte znow z zywota Sw. Marcina, jak: wizja prorocza
dotyczgca momentu wiasnej smierci, jasniejace blaskiem oblicze i cialo zmar-
fego, nierzadko cuda nad jego grobem. Miaty one na celu potwierdzi¢ niejako
.,z gory” (od Boga) wyjatkowo cnotliwe 1 swigte zycie zmarlego oraz ukazac
jego cudotworcza moc. W istocie, byty to retoryczne srodki wyrazenia subiek-
tywnych odczu¢ prawd transcendentalnych otoczenia, ktére byto swiadkiem
umierania jakiejs wyjatkowej i swigtej osoby, co wida¢ bardzo wyraznie
w opisie smierci Aelreda z Rievaulx”. W opisie aktualnych zywotéw cuda
posmiertne wystepowaty rzadziej i byly zastgpowane raczej wizjami, tym bar-
dziej, ze nie zgadzaly si¢ z nauka 1 praktyka cystersow. Najwazniejszym bowiem
bylto to, by ukaza¢ zyciowe znaczenie praktykowanych cnot, ktdre przyczynity
si¢ do rzeczywistej Swigtosci osoby zmartego 1 w konsekwencji do jego swigtego
umierania. Od poczatku bowiem w srodowisku cysterskim ksztattowato sie
przekonanie, ze nie tyle dziatalnos¢ nadprzyrodzona swiadczyla o Swigtosci —
ta byta raczej efektem wtornym, pozniej ja tylko potwierdzajacym — ale wtasnie
intensywne zycie wiara i mitoscia'’.

Sw. Bernard, tak jak i Aelred z Rievaulx, dobrze znal ten sposéb umierania
1 nawet opisat go w swoim zywocie swigtego biskupa irlandzkiego, Malachiasza,
bliskiego przyjaciela, ktory umierat mu na r¢kach (1148). Warto przytoczyc¢ tu
jego relacje, spisang dwa lata pozniej (1150)", by méc ja potem przyréwnaé do
jego wlasnego umierania.

¥ Por. Sulpicius Severus, Epistola 3 (Ad Bassulam socrum suam), PL 20,181-184.

Y Por. Gron, Smier¢ Aelreda, s. 195-208.

' Por. Heffernan, Sacred Biography, s. 3-122; B. Ward, Miracles and the Medieval Mind.
Theory, Record and Event 1000-1215, Philadelphia 1987, 166-191.

"' Por. Bernardus Abbas, Vita sancti Malachiae episcopi 66-75, PL 182, 1112-1118, thum.
A. Maciag: Swigty Bernard z Clairvaux, Zycie swigtego biskupa Malachiasza, Biblioteka Ducho-
wosci Cysterskie] 3, Skoczéw 2007, 188-198. W artykule korzystam takze z dwuj¢zycznego wydania
lacifisko-francuskiego: Bernard de Clairvaux, Vie de saint Malachie, ed. J. Leclercq - P.Y. Emery,
SCh 367, Paris 1990, 174-377.
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Najpierw trzeba podkresli¢, ze umieranie Malachiasza Bernard nazywa
~wspanialg Smiercia” (pretiosa mors), bo byto zwiericzeniem jego wspaniatego
zycia'?, kiedy to ,szczesliwie zasnat w Panu. I prawdziwie zasnal. Pogodne
oblicze bylo znakiem spokojnego korica”!?. Malachiasz, wedtug opata z Clair-
vaux, pragngt umrzec, co mozna by rowniez uznac za swojego rodzaju proroc-
two, w uroczystos¢ Wszystkich Swigtych, 1 listopada, i jezeli na obczyZnie, to
tylko w Clairvaux'®. Okazje do opuszczenia Irlandii data mu podréz na kon-
tynent, gdzie miat zabiegac¢ u papieza Eugeniusza, ktory akurat przebywat we
Francji, o paliusz dla biskupa Irlandii'”.

Bernard opisuje rados¢, z jaka przyjat on Malachiasza w swoim opactwie,
cho¢ niedtugo ona trwata, zaledwie cztery czy pig¢ dni; poniewaz ,,nagle ogar-
niety goraczka, potozyt sie do t6zka, a my wszyscy bylismy przy nim”'®. Péznie;j,
nawet kiedy goraczka spadta i wszyscy byli dobrej mysli, on jednak wyczekiwat
Smierci, wyraznie dajac mnichom do zrozumienia, ze koniec jego ziemskiego
zycia jest juz bliski. Polecit namasci¢ si¢ §wigtym olejem (sakrament nama-
szczenia chorych), wychodzac braciom na przeciw z gérnego pietra domu,
w ktérym przebywal. Po przyjeciu namaszczenia i wiatyku wrocit do siebie
mowiac, ze Smier¢ stoi juz w progu. Nikt nie dawal mu wiary, bowiem nie
wygladat na umierajacego’’.

O zmierzchu, w uroczystos¢ Wszystkich Swietych, nasilita sie goraczka
i Malachiasz zaczat si¢ poci¢; wtedy stato si¢ jasne dla braci, ze on na prawde
umiera. Przywotal wéwczas wszystkich z klasztoru, by si¢ z nimi pozegnac; byt
przy tym pogodny i pogodzony z wolg Bozg. Na kazdego natozylt rece, po czym
pozwolit im odejs¢, by odpoczeli'®. Bracia, wraz kilkoma opatami, wrécili koto
pdinocy, poniewaz dano znac, ze swigty biskup jest w agonii. Kiedy odmawiali
modlitwe brewiarzowa, on ,,szczesliwie zasnat w Panu” w wieku piecdziesigciu
czterech lat'’. W klasztorze panowata atmosfera smutku i ptaczu, cho¢ prze-
niknigta radoscig osiagnigcia przez zmartego chwaty nieba. Na ramionach braci
zostat zaniesiony do kaplicy i wszystko pozniej dziato si¢ ,,zgodnie z porzadkiem
i wedle reguly”®”. Po czym odbyto si¢ nabozeristwo pogrzebowe i zgodnie ze
zwyczajem sktadano w jego intencji ofiary”’.

12 Por. Vita sancti Malachiae episcopi 66 i 75.
13 Tamze 74, PL 182, 1116C, Maciag s. 197: ,Feliciter obdormivit in Domine. Et vere ob-
dormivit. Vultus placidus placidi exitus indicium fuit”.
" Por. tamze 67.
' Por. tamze 67.
' Tamze 70, PL 182, 1114, Maciag s. 193: ,.Jam quattuor aut quinque dies huius nostrae
solemnitatis defluxerant, cum ecce, febre correptus, lecto decubuit; et nos cum illo omnes™.
"7 Por. tamze 71.
'8 Por. tamze 73.
' Por. tamze 74.
0 Por, tamze.
I Por. tamze 75.
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Podczas czuwania przed pogrzebem miato miejsce uzdrowienie uschiej reki
jednego z chtopcow, ktory stat przy zwlokach zmartego: sam Bernard, kiedy go
zauwazyl, przywotat go 1 przylozyt jego uschia r¢ke do reki zmartego biskupa.
Opat z Clairvaux nie podaje juz wigcej szczegdtow zwigzanych z pogrzebem
Malachiasza; wzmiankuje tylko, ze ,,po spelnieniu wszystkich obrzeddéw, zgod-
nie ze zwyczajem, w tej samej kaplicy, ktora sobie upodobat, zostat ztozony do
grobowca 3 listopada w roku Pariskim 114877,

Relacja ze $mierci biskupa Malachiasza wskazuje na to, ze opat z Clairvaux
znal dobrze reguty pisarstwa hagiograficznego. Zauwaza si¢ tu niepowtarzal-
nos¢ opisu tej Smierci, co Swiadczy o tym, ze Bernard zrelacjonowat ja tak, jak
ona mogta wyglada¢ w rzeczywistosci. Mozna zaobserwowac¢ w nim wigkszos¢
elementéw tego umierania poza koicowymi czynnosciami posmiertnymi, jak:
ulozenie ciata na wlosienicy, jego obmycie i balsamowanie oraz pogrzeb, ktére
Bernard skwitowat jako wypelnianie zwyczajowych obrzgdow i reguty zakon-
nej”. Da si¢ réwniez zauwazy¢ atmosfere smutku braci z powodu odejscia
Swietego biskupa oraz radosci z osiagnigtej przezen chwaly nieba. Sg obecne
wreszcie dwa cudowne elementy hagiograficzne: zapowiedZ wlasnej smierci
oraz cud posmiertny.

Prosta 1 stosunkowo tatwa analiza narracji Bernarda ze $mierci biskupa
Malachiasza kontrastuje jednak wyraznie ze skapym opisem wydarzen jego
wiasnej smierci. Gdy przesledzi si¢ pobieznie relacj¢ z jego umierania okaze
si¢, ze wiasciwie brakuje w niej podstawowych zwyczajowych elementow,
rowniez tych zwigzanych z cudownoscia. Lektura tego opisu zawarta w Vita
prima sancti Bernardi pokazuje rozmiar tego braku, wskazujac jednoczesnie na
wazne elementy, jakie chcial podkresli¢ jego autor.

II. OPIS UMIERANIA SW. BERNARDA NA PODSTAWIE VITA PRIMA

Jak wspomniano wczesniej, Vita prima — podstawowe Zrodto wiedzy na
temat zycia Sw. Bernarda, zostala napisana w stylu hagiograficznym dla celéw
kanonizacyjnych. Przeszta ona jednak dluga droge, zanim otrzymala swoja
ostateczng formeg. Pierwsze strony, na ktdére zlozyla si¢ pierwsza ksigga Vita
prima, jeszcze za zycia Bernarda spisal Wilhelm z Saint Thierry, jego bliski
przyjaciel, benedyktyniski opat, a pdzniej zwykty mnich cysterskiego Signy. Po
smierci Wilhelma ( 1148) dzieto to kontynuowali kolejni dwaj autorzy blisko
znajacy opata z Clairvaux: Arnold (Arnald), benedyktyriski opat z Bonnevaux

# Tamze 75, PL 182, 118A:  Jam omnibus rite peractis, in ipso oratorio [...], in quo sibi bene
complacuit Malachias, traditur sepulturae, anno ab incarnatione Domini millesimo centesimo
quadraquesimo octavo, quarto nonas novembris”, Maciag s. 198.

* Tamze 75, PL 182, 118A.
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lub Bonneval (k. Chartres), oraz Gotfryd, cysterski opat z Auxerre, sckretarz
Bernarda, inicjator i redaktor catego przedsigwzigcia. Pierwszemu zawdzigcza
si¢ II ksigge Vita, drugiemu trzy nastgpne (III-V). Jako takie, dzieto to zostalo
objete patronatem wyznaczonych przez cysterskg Kapitule Generalng kilku
biskupow i opatow (1155/1156), w celu nadania mu wigkszej powagi przy pety-
cji o kanonizacj¢. Pozniejsze problemy z kanonizacjg Bernarda (1163) zmusily
Gotfryda do przeredagowania Vita prima (tzw. wersja A 1 B), a nawet powstania
tzw. Vita secunda; to tez ttumaczy roznice w poszczegolnych manuskryptach.
Relacja ze Smierci Bernarda znajduje si¢ w V ksigdze, ktora zostata napisana
zaraz po smierci wielkiego reformatora cysterskiego (1 1153), a poZniej (1163-
1165, 1169-1170) kilka razy przerabiana dla potrzeb kanonizacyjnych. Jej auto-
rem jest wiec Gotfryd z Auxerre, ktory mogt by¢ naocznym swiadkiem umie-
rania Bernarda, bedagc wtedy w klasztorze Clairvaux. Rekopis Vita prima za-
chowany w bardzo licznych 1 zréznicowanych nieco kopiach (129) zostat wydany
w 185. tomie Patrologia Latina J.P. Migne’a (1860)>*; tekst ten, jak dowodzi
A.H. Bredero, z racji wyzej wymienionych problemow zwigzanych z kanoniza-
cja, wymaga réwniez krytycznego podejscia®. Parafrazujac, oto jak Gotfryd
z Auxerre przedstawit umieranie Bernarda w swojej V ksiedze Vita prima™.
Kiedy wszystkie wielkie czyny Bernarda zwigzane ze sprawami Kosciota
zostaly wreszcie dokonane, Pan zaczal przygotowywac go do ,snu swigtej
smierci, ktérej tyle wyczekiwal™’. Jego duch dojrzewat dhugo do tego odejs-
cia, a cialo stawalo si¢ coraz stabsze zmierzajac do ostatniego spoczynku.
Bernard zdajac sobie sprawe, ze upragniona nagroda jest juz blisko, tym gorli-
wiej jej pozadatl. Czujac, ze jego ziemski dom si¢ kruszy, wewngtrzng tesknotg
pragnat wiecznego zamieszkania w niebie, zbudowanego nie r¢kami ludzkimi,
poniewaz jest ono Boskie. Jego czyste piersi nie mogty dtuzej pomiescic¢ ognia
tej tesknoty, ktory czesto wybuchat 1 dawal o sobie zna¢ w jego stowach,
poniewaz jasnialy one mocg tej tgsknoty. Autorowi przypomina to mistyczne
bestie u Bozego tronu z wizji Ezechiela, ktore jarzyty si¢ jak ciekly braz.

% Por. Sancti Bernardi Vita prima (auctore Guillemo, Ernaldo, Gaufrido), PL 185, 225-366.

» Por. A. Bredero, Bernard of Clairvaux. Between cult and history, Edinburgh 1996, 167-169.

% Gaufridus monachus, S. Bernardi Vita prima V 1-25, PL 185, 351-366; postuguje si¢ tu
rowniez przekladem angielskim, opartym o tacinska wersj¢ Vita prima B, ktora rézni si¢ nieco
od tekstu podanego w PL 185 (pominigto tu szczegdlnie dodatki pozniejsze, ktére sg podane
w nawiasach i pochodza z wersji Vita prima A); nie ma jednak wielkich roznic, jesli chodzi
o relacj¢ ze Smierci Bernarda, zob. St. Bernard of Clairvaux, The Story of his Life as recorded in
the Vita prima Bernardi, by Certain of his contemporaries, William of St. Thierry, Arnold of
Bonnevaux, Geoffrey and Philip of Clairvaux, and Odo of Deuil, trad. G. Webb — A. Walker,
Westminster — Maryland 1960, 118-127; wigcej na ten temat zob. Bredero, Bernard of Clairvaux.
s. 24-60.

7S, Bernardi Vita prima V 1, PL 185, 351A: . Dominus dilecto suo Bernardo Clarae-Vallensi
abbati diu desideratum pretiosae mortis somnum dare disponeret, et fidelem servum in requiem
introducere suam”.
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Ciato Bernarda coraz bardziej bylo mu przyczyna bélu i niewygody z po-
wodu cierpienia, ale duch byt wolny i peten mocy, wigc szedt nieugigcie w dziele
Bozym. I mimo tak wielkiego cierpienia tym gorliwiej nie ustawat w medytacji
Swietych pism, nawolywaniu braci, pisaniu do nich listéw i modlitwach. Do
konca celebrowal Msz¢ swigta jako ofiarg z siebie. To wlasnie w tym czasie
mial napisac list do swego wuja Andrzeja, szlachcica-templariusza stacjonuja-
cego ze swym wojskiem w Jerozolimie, oznajmiajac mu o swoim bliskim od-
ejsciu z tego Swiata i pragnieniu ujrzenia go jeszcze przed swoja Smiercia.

Gdy tak lezal chory w Clairvaux, wyczekujac korca swych dni, nadeszty
niepokojace wiesci z prowincji Metz o wzajemnej walce, w ktorej polegly tysia-
ce ludzi. Bernard, ktory akurat od paru dni czul si¢ lepiej, zostal — jak sam
wyznal w swym liscie do Hugona, biskupa Ostii — na chwile tylko wyrwany
niejako ze swych przedsmiertnych przygotowan i wyruszyl na prosbe arcybis-
kupa Trewiru, Hillina, w okolice Metz, by powstrzymac bratobdjcza wojneg (352-
353). Gotfryd mocno podkresla, ze Bernard, dla ktérego zycie na ziemi byto
raczej Smiercia, zostat znow przywotany do smierci, bedac pozbawiony odejscia
z tego Swiata, poniewaz miat do wykonania jeszcze zadanie. Ale on wiedziat, ze
jest to tylko krétka zwloka. Boza opatrzno$¢ umocnita wystarczajaco jego sity
fizycznie na spetnienie tej ostatniej misji, mimo iz on sam czut si¢ stabym. Misja
Bernarda, w ktorej nie obeszto si¢ bez cudu uzdrowienia pewnej kobiety
z epilepsji, przyniosta w efekcie owoc pokoju migdzy zwasnionymi stronami.

Po powrocie do klasztoru w Clairvaux opat znéw zaniemogt fizycznie,
wiedzac ze juz wkrotce zakotwiczy do bezpiecznego portu. Tak jak Chrystus
zapowiedzial niegdys swoim uczniom swoja bliska Smier¢, rowniez on obwiescit
braciom w zimie, ze w najblizsze lato odejdzie z tego $wiata. Nie chciat ich
dtuzej zasmuca¢ mowieniem o swej Smierci, jednak dat im do zrozumienia, ze
praca, ktora Ojciec zlecit mu do wykonania, zostata ukoriczona. Przez ten caly
czas koncentrowatl si¢ na pragnieniu nieba, do tego stopnia, ze nie wykazal
zainteresowania, kiedy jego inny przyjaciel Gotfryd, biskup z Langres, przybyt
dori w pewnej sprawie; oznajmit mu tylko krétko, ze juz nie nalezy do tego
Swiata.

Bernard, widzac smutek i boles¢ braci, spowodowane perspektywa utraty
ich opata, podwajat stowa swego pocieszenia. Nawotywat ich, by zakotwiczyli
swoja wiar¢ i nadziej¢ na Bozej opatrznosci, trwajac mocno w niewzruszonej
mitosci; obiecywal, ze nie przestanie ich pociesza¢ po swej Smierci; zachgcat do
¢wiczenia si¢ w czystosci, bojazni Bozej i doskonalosci duszy; zaklinal, by
nasladowali przyktad jego cnét, jezeli jakiekolwiek pozostawit w swoich sto-
wach i czynach, i by si¢ w nich doskonalili.

Gotfryd potwierdza raz jeszcze staba kondycje fizyczng i cierpienia Bernar-
da w przeciwieristwie do mocy jego ducha, dobrze przygotowanego na odejscie
z tego Swiata. Czyni to za pomocag listu, ktéry umierajacy opat miat podyktowac
Arnoldowi z Bonnevaux na kilka dni przed smiercig: z powodu bélu zotadka
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i ciata nie moze jes¢, poza piciem ptynéw, ani spa¢ w nocy; wszystko stato sie dla
niego gorycza; nogi i rece mu opuchly, tak ze wygladat, jakby miat puchling
wodng; lecz mimo tego stanu fizycznego jego duch byt ochoczy; prosit o mod-
litwe w swej intencji, by mégt w tym stanie wytrwac az do momentu §mierci, nie
ulegajac ukaszeniu jadu zmiji.

List ten, w mniemaniu Gotfryda, zostal napisany, kiedy Bernard wiedzial,
ze jego koniec jest juz bardzo bliski po to, by czytelnik mégt odczytac spokdj
umystu, pogode duszy i stodycz ducha, w jakich byl, kiedy jego ciato ulegto
zepsuciu, i zobaczyl jak wielka byta jego pokora i zaufanie do Boga. Nie trudno
tez sobie wyobrazi¢ smutku, lamentu i ptaczu, jaki z tego powodu panowat
wsrdd braci w klasztorze z powodu jego bliskiego odejscia. Bernard ptakat
razem z nimi, wznoszac oczy ku niebu, a wobec podwdjnej alternatywy: nieba
lub utomnego stuzenia braciom na tym swiecie, sam juz nie wiedziat, co wybrac.
W ten sposéb poddat sig¢ catkowicie woli Bozej.

Jednak w korcu ostatnia wigZ ciata i duszy zostata zerwana. Wieczny dzien
rozpoczat si¢ dla niego, a steskniona dusza uzyskata wreszcie wolnosc. Byta
prawie godzina tercji, kiedy posrod mndstwa braci, biskupéw i opatow, to
wielkie swiatto jego wieku, swiety (i zaprawde btogostawiony) Bernard zostat
wzigty (migravit) przez Chrystusa z padotu Smierci (corpore mortis) do ojczyz-
ny zywych (terram vivientium). Nie bedac juz dluzej z tymi, ktérzy ptakali
z powodu jego odejsScia byt teraz z radujaca si¢ rzesza, ktora odeszta przed
nim do mieszkania §wigtych w niebie i do chérow anielskich. Byt to dla niego
najszczesliwszy 1 najpogodniejszy ze wszystkich dni, w ktérym Chrystus §wiecit
jasniej od potudniowego storica; byto to dla niego radosne opuszczenie-wzigcie
(felix transitus), jako ze przeszedt z pracy do spoczynku (de labore ad refrige-
rium), z nadziei otrzymania nagrody do nagrody dlugo wyczekiwanej (de
expectatione ad praemium), z trudu do triumfu (de morte ad vitam). Zamienit
Smier¢ na zycie, a Swiatlo wiary na wypetniong wizje. Jego pielgrzymka sig¢
skonczyla, a on przeszedt z tego §wiata do Ojca.

Gotfryd zauwaza, ze w swym przejSciu Bernard ukazat si¢ wielu braciom,
a i nawet za dni mu obecnych ojcowska troska pierwszego opata z Clairvaux
byla ciagle poswiadczana przez synéw i braci, ktérych po sobie zostawit.
W mniemaniu autora, byt on nawet duchowo bardziej z nimi, niz kiedy byt
w ciele oraz zywszy i bardziej aktywny, przychodzac do nich z pocieszeniem.
Gotfryd woli nie wspominac tego dnia $mierci, bo przy kazdym jego przywo-
taniu naptywaja mu tzy do oczu.

Kiedy duch Bernarda zamieszkal szczgsliwie w swigtym tabernakulum
Boga jako czysta ofiara, mnisi przygotowali jego cialo do pogrzebu (ubrali
w szaty kaptariskie)*® i ztozyli do klasztornej kaplicy Najswietszej Maryi Panny

8 Tamze V 14, PL 185, 360A: ,,Corpus etiam rite paratum et ornatum sacerdotalibus indu-
mentis” (wstawka obecna tylko w tekscie PL).
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w Clairvaux. Przybyto wielu ludzi (,,szlachetnie urodzonych i wiesniakéw”)>

z pobliskich miejscowosci, by zltozy¢ mu ostatni hotd; wkrétce cata dolina
zostala wypelniona ptaczacymi pielgrzymami, przybytymi na ostatnie pozegna-
nie. Wérdd nich byto wiele kobiet, ktdre z racji reguly zakonnej nie mogtly wejsé
do kaplicy klasztornej. Ciato opata lezato w kaplicy przez dwa dni. Gotfryd
opisuje pigkno itaske, jakie bily z jego twarzy, ktére wprawdzie zawsze byly za
jego zycia, ale teraz zdawaly si¢ jeszcze bardziej wzrosnaé’.

Wszystkie oczy byly utkwione na zmartym, i czuto si¢, ze wraz z nim byla
grzebana ich mitos¢. Kazdy chciat dotkna¢ go kawatkiem piétna, by mie¢ po
nim relikwie?'. Thum podchodzacych zdawat si¢ wcale nie maleé i robit si¢ coraz
wigkszy balagan, tak ze nastgpnego dnia nie zwazano juz ani na mnichéw, ani
na biskupow, ktorzy przybyli na pogrzeb. Dlatego trzeciego dnia po Smierci
Bernarda pogrzebano jego ciato bardzo wczesniej obawiajac si¢, ze pdzniej
w ciggu dnia bylo by to niemozliwe™.

Bernard zasnal w ramionach braci w 13 kalendy wrzesnia. Pan mifowat go
1 blogostawit swigtym zyciem jako pierwszego opata z Clairvaux. Zostat pocho-
wany 11 kalendy tego samego miesigca, przed ottarzem Najswietszej Maryi Pan-
ny, do ktdrej patat zawsze najwigksza gorliwoscig z wszystkich kaptanéw. Na jego
piersi umieszczono relikwi¢ sw. Judy Apostota, ktorg przywieziono tego samego
roku z Jerozolimy. Bernard sam wczesniej prosit, by mogl by¢ z nig pogrzebany
ufajac, ze wraz z tym Apostolem pewniej powstanie z grobu w dniu ostatecznym.

Na zakoriczenie swojej relacji Gotfryd wzmiankuje, ze jeszcze tego samego
roku odszedt do wiecznosci rownie swiety — papiez Eugeniusz 111, duchowy syn
Swigtego Bernarda, ktorego wejscie do nieba zostato poswiadczone w Rzymie
licznymi cudami, jakie mialy miejsce za jego wstawiennictwem. Nast¢pnie
wymienia jeszcze jego nastepceg — papieza Anastazego oraz panujacych owczes-
nie (tj. w 1153 r.): cesarza Fryderyka Barbarosse¢ i kréla Francji, Ludwika VII,
syna poboznego kréla Ludwika™.

III. HAGIOGRAFICZNY CHARAKTER OPISU SMIERCI
BERNARDA Z CLAIRVAUX

Jest zastanawiajgce, ze w poréwnaniu z innymi relacjami ze Smierci oséb
znanych z pism Aelreda czy nawet opata z Clairvaux, tak malo tu szczegétow

* Tamze V 14, PL 185, 360A: ,,Nobilium at ignobilium” (tylko w tekscie PL 185, 360).

3 Tamze.

1 Autor podaje konkretnie, ze chciano si¢ dotkna¢ jego nog i rak, por. tamze, PL 185, 360B.

2 Autor podaje krotkg wzmianke, ze najpierw zabalsamowano ciato, a potem odprawiono
Mszg¢ pogrzebowa i od$piewano psalmy, po czym ztozono ciato (najezystszq pert¢) do grobu, por.
tamze, PL 185, 360C.

* Por. tamze V 16, PL 185, 361A.
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zwigzanych z przebiegiem umierania Bernarda. Odnosi si¢ nawet wrazenie,
jakoby Gotfryd nie byl tam wcale wtedy obecny. Jego opis jest bardzo ogdlni-
kowy; brakuje w nim szczegétow dotyczacych miejsca i czasu, imion postaci
uczestniczacych w momencie $mierci i pogrzebu Bernarda, a nawet samego
przebiegu tych wydarzed. Wida¢, ze niniejszy opis jest wybitnie teologiczny,
tzn., ze autor zdaje si¢ tu bardziej interesowac teologiczng interpretacja umie-
rania Bernarda, niz faktami, ktére — jezeli juz sa podane — to niejako mimo-
chodem. To wszystko §wiadczy o hagiograficznym charakterze utworu, tu do-
datkowo podporzadkowanemu naczelnemu celowi kanonizacji Bernarda.

Jak zauwazono, na pierwszy rzut oka rzuca si¢ niemal zupeiny brak pod-
stawowych elementow sktadajacych si¢ na przebieg tego umierania. Elementy
te jednak musiaty mie¢ miejsce, poniewaz byly w praktyce klasztornych rytéow
1 zwyczajow, tym bardziej, ze odnosily si¢ do powszechnie znanej 1 Swigtej
postaci pierwszego opata Clairvaux. Nie ma tu wzmianki o:

— udzieleniu zmartemu sakramentéw Kosciota: spowiedzi 1 wiatyku;

— odmdéwieniu przez mnichéw modlitw psalmami przy tozu Smierci;

- kontemplacji krzyza;

- ufozeniu umierajacego na wlosienicy posypanej popiotem;

— umyciu (i balsamowaniu) ciata po zgonie;

— (odprawieniu Mszy pogrzebowej i) rozdawaniu jatmuzny ubogim.

Z elementow zas dotyczacych umierania Swigtego opata, o ktorych wspo-
mina Gotfryd, nalezy wymienic:

— 0golng informacje¢ o celebracji Mszy sw.;

- zapowiedz Smierci przez Bernarda;

— umierajacy przed Smiercig zachecatl braci do zachowania reguly zakonnej
1 cnoét chrzescijanskich; prosit réwniez o pochowanie go wraz z relikwig sw.
Judy Apostota;

— opat umieral w czasie odmawiania tercji, otoczony wieloma bracmi,
biskupami i opatami, w 13 kalendy wrzesnia 1153 r., co we wspdtczesnym
kalendarzu przektada si¢ na 20 sierpnia, w godzinach dopotudniowych;

— mnisi przygotowali jego cialo do pogrzebu i ztozyli je w klasztornej ka-
plicy Clairvaux;

— wielu ludzi z okolic przybyto na ostatnie pozegnanie, by zdoby¢ relikwie
Bernarda, jednak nie wpuszczono kobiet;

- w klasztorze panowatl ogélny ptacz i smutek z powodu $mierci Bernarda;

— ciato zmarlego lezato w kaplicy przez dwa dni i zostato pochowane dnia
trzeciego z samego rana, z powodu skandalicznego zachowania thumu;

- pochéwek Bernarda odbyt si¢ wigc w 11 kalendy wrzesnia (= 22 sierpnia)
1153 r., zsamego rana, przy ottarzu Matki Bozej, w kaplicy klasztoru Clairvaux.

Wiasnie te nie powtarzajace si¢ gdzie indziej elementy zdaja si¢ wskazywac
na odzwierciedlenie faktycznego wydarzenia umierania i pogrzebu Bernarda.
Pominigcie zwyczajowych elementow nie musi zaraz odbiera¢ im realnosci,
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a jedynie moze wskazywac na matg przydatnos$¢ hagiograficzng ze strony au-
tora, nie wykluczone, ze uzalezniong od warunkéw kanonizacyjnych. Duzy
natomiast nacisk ktadzie si¢ na teologiczng strong¢ opisu. Wtasciwie to ona
dominuje caly ten opis, stuzac raczej uwypukleniu hagiograficznego obrazu
umierania i pogrzebu Bernarda.

Gotfryd rozpoczyna swoja narracj¢ od wzmianki, ze Pan zaczat przygoto-
wywac Bernarda do $mierci, ktdrej tyle wyczekiwat. Jego duch dojrzewat dtugo
do tego odejscia, a ciato stawalo si¢ coraz stabsze zmierzajac do ostatniego
spoczynku®®. Z historii wiadomo, ze Bernard przez cale zycie byt stabego
zdrowia i czgsto chorowal, tak ze nieraz myslano, iz umrze przed czasem. To
wlasnie z tego powodu opat z Clairvaux nie bywal czasami na cysterskich
Kapitutach Generalnych, a zaprzyjazniony z nim biskup Wilhelm z Cham-
peaux, widzac jego stabg kondycje fizyczna, wyprosit na Kapitule jego roczng
rekonwalescencje poza Clairvaux (1119). To byla tez jedna z przyczyn, dla
ktorej Gotfryd jeszcze za jego zycia (1147) polecit Wilhelmowi z Saint Thierry
spisaé Vita, spodziewajac si¢ rychlej Smierci swego bohatera, a po niej szybkiej
kanonizacji, jako ze na tronie papieskim zasiadat Eugeniusz 111, duchowy syn
Bernarda™. Sama smier¢ musiata poprzedzi¢ tez dtuga choroba, skoro autor
zauwaza, ze umierajacy dlugo jej wyczekiwal, dtugo do niej dojrzewal, a ciato
stawato si¢ coraz stabsze; Bernard mdgt juz by¢ nig po prostu zmeczony. Jego
zapowiedZ w zimie, ze umrze latem moze oznaczac, ze choroba, jako przyczyna
smierci, musiala si¢ ciagnac¢ przynajmniej przez pot roku, a sama Smier¢ byta
wreszcie zakoriczeniem dlugiego procesu umierania. Wydaje si¢ wiec, ze mo-
tyw dtugiej choroby przed smiercia postuzyt autorowi jako tto do wytozenia
hagiograficznej formy umierania Bernarda w charakterze pragnienia nieba,
ktorego w rzeczywistosci na pewno wyczekiwat.

Gotfryd zauwaza, ze Bernard w istocie wyczekiwal momentu swego odejs-
cia, ktéry nazywa ,snem swietej §mierci” (pretiosae mortis somnum)*°, | za-
$nieciem w Chrystusie” (obdormisco in Christo)”’, spoczynkiem” (re-
quiem)’®, _szczesliwym przejsciem ze swiata do Ojca” (felix transitus [...] de
mundo ad Patrem)®. Opat, w opisie autora, ,,pozadal” (desiderat) $mierci,
.pragnal” (aspirabat) jej podczas catego swego umierania*’; wprost tesknit za

3 Por. tamze V 1, PL 185,351 A: ,,Cum post tantos et tam multos labores ac sudores Dominus
dilecto suo Bernardo Clarae-Vallensi abbati diu desideratum pretiosae mortis somnum dare
disponeret, et fidelem servum in requiem introducere suam, caepit magis ac magis promptus in
ipso prificere spiritus, et caro infirma deficere”.

¥ Wigcej na ten temat, por. Bredero, Bernard of Clairvaux, s. 33-42.

% Por. S. Bernardi Vita prima V 1, PL 185, 351A.

37 Jest ono uzyte w czasowniku, por. tamze V 15, PL 185, 360: , dilectus Domini Bernardus
[...], inter filiorum manus obdormivit in Christo”.

* Tamze V 1, PL 185, 351A.

* Tamze V 3, PL 185, 359.

4 Por. V 1, PL 185, 351.
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nig*', bo wiedzial, ze w ten sposéb ,.zakotwiczy do bezpiecznego portu” (in
portu navigans paulatim vela deponeret)**, otrzymujac ,,upragniong nagrode”
(expectatus praemium)®,  wieczne zamieszkanie w niebie” (aeternam domum
in coelis)*. To pragnienie nieba stanowi niejako osnowe calego umierania
Bernarda. Jego czyste piersi nie mogly dhuzej nosi¢ ognia tej tesknoty®. Miato
ono by¢ tak wielkie, ze wywolanie go do zatatwienia sprawy pokoju w prowincji
Metz autor nazywa ,,przywotaniem do §mierci” (ad mortem revocatum), gdzie
zostal pozbawiony odejscia z tego swiata, widzianego tu jako ,,padot (ciato)
smierci” (corpore mortis); jednak on wiedziat, ze to tylko krétka zwtoka, bo
tylko na chwile zostal wyrwany ze swych przedsmiertnych przygotowar*.
Pézniejsza podobna prosba przyjaciela biskupa Langresa nie wywolata juz
w nim zadnej reakcji, tak byt pochlonigty swym bliskim odejsciem z tego
Swiata, ze juz don nie nalezal.

Pragnienie to jest jeszcze bardziej widoczne na tle kontrastujacego zesta-
wienia dwoch elementéw w umierajacym opacie: z jednej strony, stabosé
1 kruchos¢ ciata zmierzajacego do swego korica, przyczyna niewygody i cier-
pienia; z drugiej, wolnos¢ i moc ducha Ignacego do Boga, karmiacego si¢
codzienng Msza $w. jako czystg ofiarg z siebie, lekturg duchowa, modlitwa
oraz kontemplacjg. Gotfryd podkresla az trzy razy ten kontrast. Jest on wy-
razistszy na tle przeciwstawienia Swiata, nazwanego tu ,,padolem Smierci”
(corpus mortis) — niebu, nazwanym ,,0jczyzng zywych” (terra vivientium).
W momencie $mierci, ,to wielkie swiatlo jego wieku, swigty (i zaprawde
btogostawiony) Bernard zostat wzigty przez Chrystusa z padotu smierci do
ojczyzny zywych”*’. W ten sposéb ,szczesliwie wymienit smieré na zycie,
a $wiatlo wiary na wypetniong wizje”**,

Wspomniany kontrast stabego ciala i mocnego ducha jest szczegdlnie wi-
doczny w liscie, jaki Bernard miat przesta¢ Arnoldowi z Bonneval na tozu
Smierci, przedstawiajac czytelnikowi niewzruszony w wierze stan swej duszy,
w przeciwienstwie do kruchosci i podlegajacego bolesci ciata. Wedtug badan
A. Bredero, Bernard nie napisat zadnego listu na fozu smierci. Jest to hagio-

* Por. V 1, PL 185, 351: ,,Cognoscens enim Vir sanctus prope esse jam bravium, solito
currebat alacrius, et terrestris suae habitationis dissolutionem sentiens imminere, votes uberiori-
bus aspirabat ad habitationem ex Deo, domum [...] acternam in coelis. In cujus purissimo pectore
sacri sese desiderii flamma non capiens, crebris erumpebat indiciis, et ignitum eloquium vehemen-
ter fervoris interni vehementiam declarabat”.

*> Tamze V 8, PL 185, 355D.

** Tamze V 13, PL 185, 359.

* Tamze V 1, PL 185, 351.

* Por. tamze V 1, PL 185, 351.

“ Por. tamze V 4, PL 185, 353.

47 Tamze V 13, PL 185, 359A: , Singularis lucerna suae generationis, sanctus ac vere beatus
abbas Bernardus, a corpore mortis in terram viventium feliciter Christo duce migravit”.

* Tamze V 13, PL 185, 359B: ,Felix transitus [...] de morte ad vitam, de fide at notitiam”.
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graficzny zabieg autorstwa samego Gotfryda (zwany przez Bredero ,,auten-
tyczng falsyfikacja”), ktéry w ten sposéb chciat jeszcze raz uwypuklic¢ silng
wiare Bernarda i jego pragnienie nieba posrodku cierpien fizycznych®.

To pragnienie nieba przez Bernarda jest ukazane wreszcie na tle jego
dziatalnosci publicznej, ktora w ogdle odzwierciedla naczelny zamiar catej Vita
prima. Gotfryd bowiem chcial ukazac swigtos¢ swojego bohatera jako nauczy-
ciela i glosu Kosciota, usprawiedliwiajac tym samym jego zbytnie zaangazowa-
nie w spoteczno-polityczne sprawy Kosciola i §wiata jego czasow, za ktore przez
wielu byt krytykowany®". Dlatego jego umieranie nastepuje dopiero wtedy,
kiedy ,,wszystkie jego wielkie czyny” zwigzane ze sprawami Kosciota zostaty
wreszcie dokonane”. Ponadto, nawet wtedy moment jego $mierci jest jakby
wcigz odwlekany, ciggle przerywany jakimi§ nowymi, aktualnymi sprawami do
zatatwienia, co widac na tle jego misji pokojowej do prowincji Metz, czy prosby
biskupa Lagrange, ktorej umierajacy po prostu odmowit, bo byt zbyt blisko
odejscia z tego Swiata. Kiedy wreszcie dochodzi do momentu Smierci, jawi si¢
on jako szczgsliwe zakoriczenie misji, jakg mu Bég zlecit na ziemi. Bernard sam
zreszta daje braciom do zrozumienia, ze praca, ktérg Bog dat mu do wykona-
nia, zostata ukonczona. Wtedy moment odejscia jest dlan najszczesliwszym
i najpogodniejszym dniem spoczynku w Bogu. Jego pielgrzymka si¢ skonczy-
ta, a on przeszedt z tego swiata do Ojca. Wieczny dzien rozpoczat si¢ dla niego,
a steskniona dusza uzyskata wreszcie wolnosc.

Hagiograficznym elementem, mogacym odzwierciedlac rzeczywistg sytua-
cje, lecz podkreslajacym dodatkowo pragnienie nieba przez Bernarda, jest
znow kontrast, tym razem wzorowany na opisie Smierci $w. Marcina
z Tours: Bernard radosnie wyczekuje swej smierci, by uzyska¢ nagrodeg nie-
ba, natomiast mnisi z Clairvaux i caly lud ptacze z powodu jego bliskiej utraty
jako przewodnika duchowego. Umierajacy opat, podobnie jak $w. Pawel i sw.
Marcin, jest w rozterce, bo pragnie juz zakonczy¢ swoj bieg zycia ziemskiego,
ale z drugiej strony, chcialby jeszcze stuzy¢ swoim braciom. Ostatecznie pod-
daje si¢ woli Bozej, zacheca ich do praktykowania cndét, dajgc siebie za
przyktad, obiecuje im swoja po$miertng opieke i wreszcie moze spokojnie
zasnaC. Nic dziwnego, ze bylo to dla niego ,radosne opuszczenie-wzigcie,
sen §mierci dlugo wyczekiwany, nagroda dlugo wyczekiwana. Nie bedac juz
dtuzej z tymi, ktorzy ptakali z powodu jego odejscia, byt teraz z radujacy si¢
rzesza, ktéra odeszta przed nim do mieszkania swigtych w niebie i do choréw
anielskich™?.

49 Por. Bredero, Bernard of Clairvaux, s. 104-112.

°0 Por. tamze, s. 5-8 i 29-33.

31 Por. Vita prima V 1, PL 185,351 A: ,,Cum post tantos et tam multos jam labores ac sudores”.
% Tamze V 13, PL 185, 359B: ,Ex filiorum circumstantium et inter graves singultus ac
lacrymas uberes utcunque psallentium choro ad multorum, quos ipse praemiserat, coetus transiens
lactabundos, ad sanctorum cuncos gratulantes, ad obvia agmina angelorum”.



SMIERC BERNARDA Z CLAIRVAUX 271

Gotfryd wzmiankuje, ze Swigty opat umieral ,,posréd mndstwa braci, bis-
kupéw i opatéw”™>®, a potem mnisi ,,przygotowali jego ciato do pogrzebu™*.
W tych zwrotach muszg si¢ zawieraé wszystkie pozostate nie ujete tu szczegoty,
dotyczace jego umierania i pogrzebu, ktore sam Bernard podsumowat niegdys
jako ,,wypelnienie zwyczajowych obrzedéw i reguly zakonnej”. Zastanawia
troche ten brak wigcej szczegétow; nie znamy imion przybylych na pogrzeb
opatoéw 1 biskupow, ktérych — jak czytamy — bylo wielu z racji wagi osoby
Bernarda. Mozna si¢ o nich dowiedzie¢ z innych Zrodet, ale wida¢ nie byly
one specjalnie potrzebne Gotfrydowi, ktory skoncentrowatl si¢ na aspekcie
pragnienia nieba przez swigtego, jako zastuzonego spoczynku w Bogu. Bylo
to tez zapewne podyktowane wymogami kanonizacji 1 kwalifikacja Swigtosci
Bernarda, jako nauczyciela Kosciota, o ktora zabiegano.

Z badan Bredero wynika, ze wlasnie z wyzej wymienionych wzgledow, opis
$mierci Bernarda winien by¢ widziany z perspektywy potrdjnej przerébki re-
dakcyjnej Vita prima, zanim przyjat swa ostateczng postac. Jego podstawowa
forma powstata zaraz po Smierci Swigtego opata (20 sierpnia 1153) i zostata
przestana do wgladu arcybiskupowi Lund, Eskilowi. PdZniejsze dwie jej po-
prawki wigzaly si¢ z procesem kanonizacji. Pierwsza zostala przygotowana na
bazie oryginatu; stanowita czgsc calego dzieta o okreslonym zamiarze ukazania
Bernarda w charakterze nauczyciela Kosciota™ i przedstawiona w ramach
petycji o kanonizacje (1163); jako taka jednak nie wytrzymata krytyki Stolicy
Apostolskiej, poniewaz nie spefniata nowych kreteriéw ustanowionych przez
owczesnego papieza Aleksandra III. Druga wersja, uwzgledniajgca te krytyke,
naniosta konieczne poprawki’’, jakkolwiek zostata raz jeszcze przejrzana przed
kolejna prosba o kanonizacje (1169)”’, do ktérej w koricu doszto w 1174 roku.

Z powyzszego wynika, ze najrzetelniejszej relacji z umierania 1 pogrzebu
Bernarda mozna si¢ spodziewac po skrypcie, jaki Gotfryd przestat arcybisku-

3 Tamze V 13, PL 185, 359B: ,,Vicini episcopi cum abbatum et fratrum copiosa multitudine
fuerant congregati”.

5% Tamze V 14, 360A: ,Corpus etiam rite para tum et ornatum sacerdotalibus indumentis”.

% Por. Vita A, PL 185, 1155-1156.

% Por. Vita B, 1163-1165, PL 185, 165. Méwi si¢ tu tylko o jednym specjalnym egzemplarzu
Vita prima przygotowanym dla papieza; brakuje oryginatu, na ktérym pracowat Gotfryd wprowa-
dzajac te zmiany; zostata zachowana tylko jego kopia, tzw. manuskrypt z Anchin, zob. Bredero,
Bernard of Clairvaux, s. 67.

7 W migdzyczasie, réznica zdan, co do polityki prowadzonej przez klasztor Clairvaux pod
przewodnictwem Gotfryda jako opata (od 1162), doprowadzita do jego abdykacji (1165) i niechgci
do jego dzieta w samym srodowisku Clairvaux pod nowym przewodnictwem (Pons z Auvergne);
stad polecono spisa¢ Vita secunda 1167-1170 (Alain z Auxerre lub z Lille), ktéra na ogét powto-
rzyta wigkszos$¢ materiatu z Vita prima, eliminujac z niej elementy krytykujace Bernarda; w 1169 r.
Gotfryd znéw wraca do task i przygotowuje Vita prima B do nowej prosby o kanonizacj¢ Bernarda,
ktéra zostata przedtozona przez nowego opata Clairvaux, jego przyjaciela Giralda (1173); tym
razem zostala ona zaaprobowana przez papieza (1174); wigcej na ten temat, por. Bredero, Ber-
nard of Clairvaux, s. 49-60.
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powi Eskilowi. Z kolei po zmianach, jakie wynikaja z analizy obydwu redakcji
Vita A 1 B, mozna domyslac¢ si¢ kryteriéw papieza, ktore sprawity, ze w jej
ostatecznej formie zniknely imiona i szczegoly dotyczace wydarzen. Chodzito
o weryfikowanie faktéw, heroicznych cnét i cudow danego swigtego. Nalezato
tak przedstawi¢ zywot, by byl on dalej czynnikiem moralnie budujgcym,
z wybijajacg si¢ poboznoscia; z drugiej strony, istotne bylo, aby tak dobraé
fakty i je przybrac, by byly one niemozliwe lub trudne do zweryfikowania,
tym bardziej, jesli opisywana osoba byla znana i zyli swiadkowie tych wyda-
rzen. To moze thumaczy¢ ogolny brak szczegétow i imion w relacji ze Smierci
Bernarda™.

W opisie bazujacym na relacji Gotfryda, przestanej arcybiskupowi Eskilowi,
zwraca uwage obecnosc zwyczajowego cudu nad grobem Bernarda, co wpisuje
si¢ w klasyczny komponent hagiograficzny, wtasciwy dla cysterskiego ideatu
swietosci opata. Cud ten jest bardzo podobny do tego, jaki opisal Bernard
w swoim Vita Sancti Malachiae episcopi, a mianowicie: uzdrowienie uschlej reki
chlopca przy zwilokach zmartego. Okazuje si¢, ze odzwierciedlal on pierwszy
impuls szerzonego w klasztorach ideatu Swigetego opata. Mnisi znajacy Bernarda
tylko z dziatalnosci klasztornej, krzewili od poczatku wlasnie ten ideat swigtosci,
na co wskazuje zaaprobowany juz niebawem (1159) przez Kapitul¢ Generalng
jego lokalny kult w samym Clairvaux. Natomiast Gotfryd widzial w nim raczej
ideal swietego nauczyciela Kosciota, czemu mialy sprzyjac spreparowane opo-
wiesci hagiograficzne. Zrezygnowat wiec w Vita prima z jego cudotworcezej mocy
poza grobem na korzys¢ daru madrosci i Swigtosci, jakie mialy mu towarzyszy¢
od urodzenia. Co ciekawe, papiez w swej bulli kanonizacyjnej Bernardaz 1174 r.
— wbrew weczesniejszej tradycji — nie powoluje si¢ na zaden cud za zycia, ani po
$mierci, tylko na jego istotng role w petnieniu misji Kosciota®”. Powstata p6zniej
relacja Konrada z Eberbach w Exordium magnum, bedzie probowata uspra-
wiedliwi¢ ten brak cudow po smierci opata z Clairvaux.

Konrad z Eberbach, ktéry byt w tym czasie mnichem w Clairvaux, w swoim
opisie, potwierdza to, co si¢ tam wtedy dziato, wymieniajac, obok wspomnia-
nego wyzej cudu, jeszcze dwa dodatkowe. Poniewaz brak o nich wzmianki
w innych zZrédtach, z ktérych autor mogt czerpaé, prawdopodobnie pochodza
one z tradycji ustnej pielegnowanej przez klasztor w Clairvaux®. Pierwszy
dotyczy uzdrowienia epileptyka i jest odpowiedzig na jego usilng modlitwe
o uzdrowienie, drugi opowiada o uzdrowieniu chromego.

3 Por. Bredero, Bernard of Clairvaux, s. 43-60.

3 Por. tamze, s. 71-73; zob. cztery listy zwiazane z kanonizacja Bernarda, przestane przez
papieza Aleksandra III, kolejno: do Kosciota Francji, do kréla Francji, do zakonu cysterskiego, do
opata i wspolnoty z Clairvaux, zamieszczone w Apendyksie ksiazki: M.B. Pennington (red.), Saint
Bernard of Clairvaux. Studies commemorating the eight centenary of his canonization, Kalamazoo
1977, 269-274 (oryginalna bulla, zob. PL 185, 622-625).

0 Por. Bredero, Bernard of Clairvaux, s. 67-70.
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Ten ostatni miat miejsce w kaplicy podczas wieczornych modlitw mnichow,
kiedy do katafalku przyczoigatl si¢ chromy cztowiek i po dotknigciu si¢ ciata
Bernarda miat si¢ nagle wyprostowac. Wowczas zostal przeniesiony do ottarza
przez podekscytowany ttum, co spowodowato ogromne zamieszanie. Wtedy,
cierpliwos¢ przybytego na pogrzeb opata z Citeaux doszta zenitu. Widzac
wielki batagan i obawiajac si¢ tego, co jeszcze moze si¢ sta¢ pod wplywem
podobnych zdarzen, po konsultacji z innymi opatami i biskupami, zblizyt si¢
do lezacych zwlok Bernarda nakazujac, w imig¢ postuszenstwa, przesta¢ mu
dokonywac jakichkolwiek cudéw w przysztosci. Wtedy, jak komentuje Kon-
rad, pokorna dusza Bernarda, jak za zycia, tak i teraz po $mierci fizycznej,
podporzadkowata si¢ temu nakazowi. Tak oto, dopiero co rozpoczgte znaki
jego stawy, nagle ustaly i nie bylo juz wigcej zadnego cudu.

Ale nawet wtedy bylo wielu mnichéw, ktérzy wzywali wstawiennictwa
swego Swigtego ojca w ich fizycznych cierpieniach, poniewaz to nie zakldécato
porzadku monastycznego. Konrad poswiadcza to przykladem, majacego miejs-
ce kilka lat pdzniej, jeszcze jednego cudu, tym razem egzorcyzmu, w wyniku
ktérego ten sam opat z Citeaux wypedzit demona przy uzyciu relikwii wlosow
z brody Bernarda®’.

W taki prawdopodobnie sposéb Konrad probowat usprawiedliwi¢ brak
posmiertnych cudéw w przypadku Bernarda z Clairvaux, odzwierciedlajac
tym samym zyczenie przedstawicieli wladz cysterskich nie krzewienia na gro-
bie Bernarda jego kultu cudotwdrcy. Jak argumentuje Bredero, nie bylo to
w duchu samego Reformatora, ktéry nie pozwolit na taki kult w stosunku do
biskupa Malachiasza, ktérego Smiertelne szczatki spoczywaly w Clarivaux;
podobny kult, obok zakiécenia zycia monastycznego spowodowanego naptly-
wem pielgrzymow, mogiby wprowadzi¢ czynnik komercialny destabilizujacy
porzadek klasztoru, a z tym niebezpieczenstwo kupczenia relikwiami, ktory
zmarty tak pigtnowal; wreszcie przeczyla temu sama natura cudéw posmiert-
nych, ktére poprzez uzdrowienia stuzyty giéwnie przywréceniu czasowych dobr
fizycznych, podczas gdy jego cuda za zycia pomnazaty dobro duchowe tych,
ktérzy ich doznawali®*; a tu przeciez chodzito whasnie o krzewienie dobra
duchowego i cysterskiego ideatu zycia w cnotach.

Wobec powyzszego nie dziwi, ze Vita prima zawiera tylko wzmianke
o ukazywaniu si¢ Bernarda po jego smierci wielu braciom i nie ma tam zadne-
go cudu. By¢ moze dla pokazania wigkszej skutecznosci tych objawien, jako
swego rodzaju przeciwwagi dla mocy cudu, autor zaznacza, ze po swej Smierci
Swiety opat wcigz obejmowat ojcowska troska swych synéw, a nawet byt z nimi

®' Por. Exordium magnum cisterciense (auctore Conrado) II 22, ed. B. Griesser, Rome 1961,
116-117.
%2 Por. Bredero, Bernard of Clairvaux, s. 72-73.
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duchowo bardziej obecny, niz za zycia, tzn. byl bardziej zywy i1 aktywny, przy-
chodzac im z pocieszeniem®”.

Gotfryd zauwaza dalej, ze z ciala i oblicza zmartego Bernarda zlozonego
w kaplicy klasztornej, bily jeszcze wigksze, niz za zycia, pigkno i faska; w czym
mozna widzie¢ hagiograficzng reminiscencj¢ Marcinowego jasnienia oblicza
zmartego, na ktére byly skierowane oczy wszystkich przybywajacych®. Tak
czulo si¢, ze wraz z nim byla grzebana ich mitosc.

Zgodnie z zyczeniem, Bernard zostal pochowany w godzinach dopotudnio-
wych, 22 sierpnia wraz relikwiami §w. Judy Apostota w klasztornej kaplicy
przed oftarzem N.M. Panny. Tak to swigte zycie pierwszego opata z Clairvaux
zwienczylo réwnie jego §wigte umieranie: Bernard z Clairvaux zmart w wieku
62 lat.

Kosciot dopiero po kilku wiekach (1830) wyniost go oficjalnie do grona
doktoréw Kosciota, zgodnie z zyczeniem autorow Vita prima i autorytetéw
cysterskich. W migdzyczasie, od 1159 r., Bernard odbierat kult opata, najpierw
w samym Clairvaux, a potem, po jego kanonizacji, w 1174 r., w calym Zakonie
1 chrzescijaristwie. Stato si¢ tak dlatego, ze papiez zatwierdzit wtedy, dla cele-
bracji jego wspomnienia, formularz mszalny wtasciwy dla swigetych opatow.
Dopiero pézniejsze starania wtadz zakonnych (1201) przyniosty zmiang tej
liturgicznej celebracji na rzecz doktora Kosciota®.

sk

Opis zycia i smierci Bernarda z Clairvaux, zawarty w pieciu ksiegach Vita
prima, jest dzietem hagiograficznym napisanym pod redakcja jego sekretarza,
Gotfryda z Auxerre, i zachowanym w wielu zréznicowanych kopiach, ktore
w formie drukowanej wydat J.P. Migne w 185 tomie swej Patrologia Latina.
Jako taki, jest on owocem diugiego i dos¢ skomplikowanego procesu powsta-
wania podporzadkowanego naczelnemu celowi kanonizacji opata z Clairvaux
(1147-1169); 1 to pod zupelnie inng niz dotychczas kwalifikacja Swigtosci, jako
nauczyciela czy doktora Kosciota, o ktorg od poczatku zabiegali kolejni
autorzy dzieta (Wilhelm z Saint Thierry, Arnold z Bonnevaux, Gotfryd

% Por. Vita prima V 13, PL 185, 359: ,De quo etiam transitu eius multa novimus apparuisse
quam multis, et quidem non indigna relatu, sed difficile nimis singula vestigare, et scribere omnia
nimis longum. Nam et usque modo multifarie multisque modis paternus erga filios amor, vere
etiam nunc, imo nunc verius vivens et vigens, crebris revelationibus eorum dignatur solari lacry-
mas, revelare moestitiam, ut quo dulcius ei congaudent, minus anxie doleant sibi”; por. Bredero,
Bernard of Clairvaux, s. 71.

 Por. tamze V 14, PL 185, 360AB: ,Dum pristine illa dulcissimi gratia vultus nil minorata,
sed aucta, magis omnium in se figeret oculos, animos traheret, sepeliret affectus”.

5 Por. Bredero, Bernard of Clairvaux, s. 75-77.
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z Auxerre), a pézniej przedstawiciele Zakonu. W zderzeniu z rzeczywistoscia,
opis ten stat si¢ dobrze spreparowanym dzietem teologicznym, ktory poprzez
zastosowanie kilku opowiadani (fopoi) hagiograficznych, miat usprawiedliwiac
nadmierne zaangazowanie Bernarda w sprawy owczesnego Kosciola i §wiata,
czynigc z nich gléwny argument jego $wigtosci. Caly wigc proces poszedt
w kierunku rezygnacji z tradycyjnego modelu swigtosci Bernarda jako opa-
ta, na rzecz nauczyciela Kosciota, a pod wptywem nowych okolicznosci ze
strony Stolicy Apostolskiej, uzyskal dodatkowo forme wigkszej anonimowos-
ci i ogblnikowosci.

Ma to swoje odbicie w opisie Smierci Bernarda, zawartym w V ksigdze Vita
prima: opis ten odbiega od dotychczasowego tradycyjnego modelu dobrej
$mierci krzewionego nawet przez samego Bernarda. Przede wszystkim, braku-
je w nim wielu elementéw dotyczacych przebiegu tego umierania, ktére z racji
wagi osoby musialy mie¢ miejsce, i to na pewno przy licznym udziale przyby-
tych gosci: opatéw i biskupow, ktérych imion z wyzej wymienionych przyczyn
tu si¢ nie podaje. Wszystkie te czynnosci zostaly podsumowane ogélnym sfor-
mulowaniem, ze ,mnisi przygotowali jego cialo do pogrzebu i ztozyli je
w klasztornej kaplicy Clairvaux”, co tez musiato si¢ odby¢ zgodnie ze ,,zwy-
czajowymi obrzedami i regulg zakonna”.

Podane pozostale elementy wskazujg jednak na odzwierciedlenie faktycz-
nego wydarzenia umierania i pogrzebu swigtego opata z Clairvaux, ktorych
autor — Gotfryd z Auxerre — musiat by¢ niewatpliwie naocznym $wiadkiem.
Wiasnie one pozwalaja na ustalenie ich dat i pér dnia (godziny przedpotudnio-
we, 20-22 VIII 1153 r.) oraz odtworzenie calej atmosfery panujacej wowczas
w klasztorze. Oczywiscie, wigcej Swiatta wnosza tutaj dodatkowe informacje,
ktdre z racji zamiaru redakcyjnego i wymogow Stolicy Apostolskiej nie zna-
lazly ostatecznie swego miejsca w Vita prima (relacja ze skryptu arcybiskupa
Eskila, wyeliminowane wzmianki z Vita prima A, czy narracja z Exordium
magnum Konrada z Eberbach).

Caly opis $mierci ma charakter wybitnie hagiograficzny. Gotfryd na wyra-
zenie umierania swego bohatera stosuje znang bernardyriska terminologie:
»Swietej §mierci”, ktéra wiericzy jego Swiety i pracowity zywot, nazywajac ja
»snem” i ,przejSciem”. Diuga choroba, ktéra poprzedzita jego Smier¢, postu-
zyta tu za tlo do przedstawienia jego umierania jako pragnienia, czy wrecz
tesknoty nieba i, jako taka, praktycznie zdominowata caty opis. Pragnienie to
przybiera na sile poprzez zastosowanie kilku zabiegéw literackich:

— najpierw, w kontekscie ogdélnego zamiaru Vita prima, odejscie Bernarda
z tego Swiata wyglada, jakby bylo wciaz odwlekane przez podejmowanie coraz
to nowych wyzwan, do ktérych Kosciét go wzywal, by méc dopiero umrze¢,
kiedy wszystkie te sprawy zostaly wreszcie dokonane;

— nastgpnie, jawi si¢ czytelniej na tle kontrastowego zestawienia dwéch
elementéw obecnych w umierajacym opacie: z jednej strony, stabos¢ i1 kru-
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chos¢ ciata chylacego si¢ ku smierci, z drugiej, wolno$¢ i moc ducha Ignacego do
krainy zyjacych;

— dalej, spreparowanie listu Bernarda do Arnolda z Bonneval, w ktérym
sam zainteresowany opisuje stan swej duszy pragnacej nieba na tle fizycznej
choroby;

— wreszcie, zastosowanie Marcinowego casusu rozterki wyboru Bernarda
mig¢dzy diugo wyczekiwang nagroda nieba, a opuszczeniem zasmuconych z tego
powodu uczniéw.

Autor Vita prima jest bardziej szczegétowy w opisie wydarzen po Smierci
Bernarda, kiedy jego cialo wystawiono w kaplicy do publicznej czci. Gromadza-
ce si¢ thumy, z wytgczeniem lamentujacych kobiet, oraz powstaty przy tej okazji
batagan, staly si¢ przyczyna wczesniejszego pogrzebu. By¢ moze rzeczywiscie
czarg goryczy przelato tu wydarzenie (niekoniecznie cud) z chromym w kaplicy,
podczas wieczornych modlitw mnichéw, o ktérym wspomina Konrad z Eber-
bach. Jednak naczelny zamiar utworu nie kaze méwi¢ o zadnym cudzie przy
marach zmarlego, mimo iz wspominaja o nim inne 7rédta, wskazujac na istnienie
pierwotnej tradycji propagujacej swigtos¢ Bernarda jako opata. Zaréwno Got-
fryd, jak i przedstawiciele Zakonu, byli przeciwni wizji Bernarda Cudotworcy,
ktora sprzeciwiata si¢ nauczaniu i praktyce wielkiego Reformatora. Sam cud
natomiast i jego efekt mocy, zapewne w charakterze pewnej przeciwwagi, zostat
tu zastapiony wspomnianymi wczesniej bardzo skutecznymi (w sensie duchowe;j
opieki nad mnichami), w opinii Gotfryda, wizjami zmartego. Podobna rolg¢ moze
odgrywac hagiograficzna wzmianka o wigkszym, niz za zycia, pigknie i tasce,
jakie emanowaly z ciala i oblicza zmartego. Jest to wyrazna aluzja do Marcino-
wego blyszczenia ciata i oblicza po jego §mierci.

Mimo wybitnie hagiograficznego charakteru catego opisu Smierci Bernarda
zaskakuje jego realizm. Teologiczna interpretacja Smierci pierwszego opata
z Clairvaux poszta w kierunku uwypuklenia jego pragnienia nieba, przy umie-
jetnym wykorzystaniu:

— oczywistych faktow, jak: stabos¢ ciala umierajacego,

— zaistniatych okolicznosci, jak: ingerencja w sprawy ustanowienia pokoju
w prowincji Metz, dtuga choroba, batagan podczas czuwania w kaplicy, oraz

— dobraniu literackich (i hagiograficznych) srodkéw wyrazu takich, jak
kontrasty: stabego ciata — mocnego ducha, padotu smierci — krainy zyjacych,
Marcinowy casus radosci umierajacego — placzacych uczniow.

Przy czym, nie ma tu zadnych fantastycznych elementéw nadprzyrodzo-
nych, spotykanych w innych narracjach. Nawet te, ktore z reguty uzupetniaja
hagiograficzny opis o podobne fantastyczne zjawiska: zapowiedZ wlasnej §mier-
ci, jasniejace ciato i1 oblicze po Smierci, cuda nad grobem, majg tu raczej na-
turalne wytlumaczenie. Pierwszy mogt by¢ przypisany mu przez autora, oczy-
wiscie nie wykluczajac tego, ze umierajacy moglt swoja Smier¢ przeczuwac;
drugi, zdaje si¢ by¢ wyrazem (subiektywnego) zafascynowania wynikajacego
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z obecnosci przy $mierci kogos tak wyjatkowego, jak sam Bernard, mniej
wigcej w tym samym znaczeniu, w jakim przedstawil je Walter Daniel w przy-
padku smierci Aelreda z Rievaulx; ostatni wreszcie, zostal wyeliminowany, ze
wzgledu na zamiar utworu, i zastapiony mniej cudownymi wizjami.

Brak wyraznej obecnosci tych fantastycznych elementéw byt tez zapewne
podyktowany opisem $mierci kogos wielkiego i znanego z aktualnej wowczas
epoki, gdzie nie byto wigkszej mozliwosci manipulowania faktami i upigkszania
ich cudami, jak to czyniono w przypadku swigtych mezow z odlegtej historii;
ponadto, w dobie rodzacej si¢ scholastyki, dbano o oddawanie faktycznego
i weryfikowalnego stanu rzeczy; kryteria Stolicy Apostolskiej mogg by¢ tego
wlasnie odbiciem. Jako taki tez, opis ten, bedac przeciez hagiograficznym, nie
stracit swego moralnie budujgcego celu: podkreslat cnotliwe, pobozne, petne
ofiary na rzecz Boga i KoSciota zycie, zwieniczone réwnie swigtobliwg i zastu-
zong $miercig, ktora przyjeta forme pragnienia nieba.

THE DEATH OF BERNARD OF CLAIRVAUX IN THE LIGHT
OF VITA PRIMA

(Summary)

The account of the life and death of Bernard of Clairvaux contained in five
books of the Vita prima is a hagiographical work written upon the redaction of his
secretary, Geoffrey of Auxerre. It is maintained in many diverse copies, which gave
birth to the printed form in 185 volume of J. Migne’s, Patrologia Latina (1860). As
such, it is the fruit of a long and complicated process of creation subjected to the
main goal, which was the canonization of the abbot of Clairvaux (1147-1174). This
goal was predicated upon a totally different set of qualifications for sainthood as
a teacher or doctor of the Church, toward which, from the beginning, the successive
authors (William of St. Thierry, Arnold of Bonneval, and Geoffrey of Auxerre) and
later the representatives of the Order strived. In contrast with reality, the account
became a well fabricated theological work which, through the use of a few hagio-
graphical stories (topoi) had to justify the excessive involvement of Bernard in
matters of the Church and world at that time, treating them as a main argument
in favor of his holiness. The whole process then headed toward the change from the
traditional model of Bernard’s holiness as an abbot to that of a teacher of the
Church, and upon new circumstances on the part of the Holy See it gained a new
expression of anonymity and generality.

The description of Bernard’s death written in the V book of Vita prima reflects
this process. However, it differs from the former traditional models of the good
death which even Bernard hismself proclaimed. First of all, it lacks many elements
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concerning the course of this dying, which on account of the importance of the
person surely had to take place in the presence of numerous guests present at the
funeral: abbots and bishops, whose names are not mentioned here. All the activity is
recounted by the general expression that the monks ,,prepared his body to the burial
and laid it out in the Lady Chapel at Clairvaux”, and this had to have happened
according to the traditional rites and monastic observance”.

The other elements nevertheless indicate an actual reflection of the events of the
dying and burying of the saint abbot of Clairvaux, whose author — Geoffrey of
Auxerre — had undoubtedly to have been an eye witness. Indeed, they allow us to
set the dates and time (August 2-22, 1153) and to reconstruct the whole atmosphere
pervasive in the cloister at that time. Additional information sheds more light.
However, due to the intentions of the editor and the requirements of the Holy
See they did not ultimately find a place in the Vita prima (narration from the script
of archbishop Eskil, information eliminated from Vita prima A, or narration from
Exordium magnum of Conrad of Eberbach).

The whole description of the death has a remarkably hagiographical character.
To express the activity of the dying of his hero, Geoffrey uses a Bernardian termi-
nology: ,.holy death”, which crowns his saintly and diligent life, calling it ,,dream”
and ,,passing”. The long illness which preceded his death served here as a back-
ground to present his dying as a desire, or even yearning for heaven, which practi-
cally dominates the whole account. The desire gathers strength through application
of a few literary procedures:

— first, in the context of the main goal of Vita prima, the departure of Bernard
from this world appears as if it were always delayed because of Bernard’s acceptance
of new challenges, to which the Church called him; he would be able to die only when
all the matters were finally done;

- subsequently, the desire appears clear through the contrasting juxtaposition of
the two elements present in the dying abbot: on the one hand, there is weakness and
frailty of the body approaching death, and, on the other hand, freedom and power of
the spirit being attracted to the land of the living;

- later, Geoffrey has fabricated the letter of Bernard to Arnold of Bonneval, in
which the great abbot himself describes the state of his soul yearning toward heaven
on the basis of his physical frailty;

— finally, there is the application of Martinian casus of dilemma in the choice
between a long expected award of heaven and the abandoning of his saddened
disciples.

The author of the Vita prima is more detailed in his description of the events
after the death of Bernard, when his body was laid out in the monastic chapel to give
the people the opportunity to pay their last respects. The crowd which came from all
the surrounding villages, with exception of the lamenting woman because of Cister-
cian observance, aroused such a disorder that necessitated the burial in the early
morning of the next day.

It is possible that the event (unnecessarily miraculous) with the crippled man in
the chapel during the evening prayer of the monks, mentioned by Conrad of Eber-



SMIERC BERNARDA Z CLAIRVAUX 279

bach, drained the bitter cup. Nevertheless, the main goal of the work doesn’t allow
speaking about the miracles at the bier and on the grave, even though other sources
mention them, pointing to the existence of the initial tradition which propagated the
holiness of Bernard as an abbot. Geoffrey and representatives of the Order were
against the perception of Bernard as a thaumaturgy (wonderworker), because it was
opposed to the teaching and practice of their great Cistercian Reformer.

The miracle and its effect of power, perhaps in the form of some counterbalance,
was replaced here by the visions of the deceased which, in the opinion of Geoffrey,
were very efficacious regarding the spiritual care of the monks. Similar role could be
played by a hagiographical mention about a much greater manifestation of grace and
beauty during his lifetime, which emanated from the face and body of deceased. It is
a subtle reference to the shining of the body and face of St. Martin after his death. In
spite of the remarkable hagiographical character of the whole description of Ber-
nard’s death its realism is surprising. The theological interpretation of the great
Reformer’s death leads toward emphasizing the desire for heaven, using skillfully
the following elements:

— obvious facts: weakness of the body of the dying,

— circumstances: intervention in matters of set up the peace in province of Metz,
long illness, disorder during the wake in the chapel,

— literary (and hagiographical) middles of expression such, as: contrast: weak
body — powerful spirit, body of death — land of the living, Martinian casus of the joy
of the moribund - sorrow disciples.

There are no fantastic extraordinary elements common in other narrations, even
those which usually complement the hagiographical account such, as prophecy of the
moment of the death, shining of the face and body of the dead man, miracles at
grave; thay have rather natural explanation. The first could be attributed to Bernard
by the author, of course, with the possibility that the dying Bernard could feel his
own death, and even then, there is nothing extraordinary in it; the second seems to
be an expression of the (subjective) fascination (experience) as a result of being
present at the death of somebody as exceptional as Bernard himself, exactly in the
same meaning in which Walter Daniel presents it through the example of the death
of Aelred of Rievaulx; and the last element was eliminated because of the main goal
of whole work, being replaced by less miraculous visions.

The distinct absence of the fantastic elements was probably dictated by the
description of the death of some great and famous personality from the contempor-
ary period where there wasn’t any possibility to manipulate the facts or glamorize
them as was the case of saintly men from the more remote past. Moreover, we have
to remember that this is the time of the birth of the scholastic movement when
writers were concerned with the rendering of the actual and renewed state of
affairs. The criteria of the Holy See can be understood to be a reflection of these
changed circumstances. As such, the description, being a hagiographical work, didn’t
lose its moral edifying purpose: it underscores a virtuous and pious life, devoted to
God and Church, crowed with an equally saintly and meritorious death, which took
the form of a desire for heaven.
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